
Nateijieść pocztowa, opłacona ryczałtem
WREMU MERA T a

* K*2i«*:s K'M*te«wie ćOO Mk. 
Na *®wifflc|i s w iesza* . 

jxkxw#-* 700 tek.
".*,£?Arie*; 1400 MA.

£ * x »  p e a e ć . ftg eem p im n t*  35' Mik.

O E M  35 ME.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

  ----------------------

CENA OOiOSZEN:-i
j Z* 1 wiers* ren. lub iegc miejsc* 
ja* str. 15.3. m. 250., w tekście m. 200 
| N ekrolog 250 mk. twyc?ajne 120 mk

M  17S '(7212). Środa, dnia 2  sierpnia 1922  r.

Adres Re d* kej i I Administracji; 
KłJiiJt, Al. Józefiny I. Te!. ?4 SI 

Otwan* od 9—12 i od 2—6 po po. j

Rok XXX

.0  6 1 1 ”
W I E L K I  F I L M  Ś W I A T A ! ! !

i P £ 0 l f I I £ f i | [ £  S  II? I  £  IR G I  ezv EL M0 zginął ???
li D? isze cJziei f .  L H z_yf>oeiy najsilniejszego człowieka na świecie ^

B ć  R ł s d m ż t  d o z w t i s n e .  1 o d t wó r c y  TARZANA w obrazie p. t. „Tarzan wśród m ałp“
_  „ , ; o r a z  z n a n y  w  ś w ie c ie  -----
Tylko do soboty an. 5-go h. nrr
w łą czn ie , więc nie odkładajcie- Joe MARTIN *fcŁPV SZYMP8KS

z  c y k l u

„ C Z Ł O W I E K  
bez  TRWOGI’4

P o czą tek  cod z ien n ie : I-szy seans  o godz. 6.45, osta tn i seans  o godz. 9.20. A w so b o tę  I-szy seans o godz. 4. ostatni seans o godz. 9-20.

E3Smm
S y n d y k a t  Rolniczy Kaliski, Sp. Ake.

Centrala w Kaliszu
FIL a/E: w  Koninie ,  T u rk u ,  S i e r a d z u ,  B ła s z k a c h ,

Uniejowie i S łu p c y
p o d a je  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  ż e  z d n i e m  1-go s i e r p n ia  r. b.

b iu ra  s y n d y k a tu  o t w a r t e  b ę d ą  od g o d z in y  

8.1 2 d o  12 .1 /2  i o d  2 .1 /2 .  do  5 .1 /2 . m a ­

g a z y n y  od 8 do 12 .1 -2  i o d .  2.1 2  d a  6.2W 7

r t Dr. P .  K LIN G ER
SPECJALISTA

chorób wenerycznych i skórnych 
fanaiizy krwi bs syfilis) ’ / . 1402

O  * ni

t o

pizytmtąe coózii nnie: od S ! 0  i od 4—7,
-  niedziele i Święta od 11—! Towarowa 3,

Z eirzs^ ci E l e k t r o w n i
n i n i e j s z y m  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  z p o ­
w o d u  r e m o n t u  in s ta ia c j i  w  P lu s z o w n i  d o s t a ­

w a  p r ą d u  z d n i e m  1 s i e r p n ia  r. b. z o s t a ł a  
w s t r z y m a n a  n a  p r z e c ią g  j e d n e g o  m ie s i ą c a .

Zarząd Efektrówni.

Telegramy.
Poważne trudności przy 

obsadzaniu tek
W ARSZAW A l ,  Konferotwał p. N o w a k  

z p. Skulskim . P o ru szo n o  spraw'y ogóhio-piańp 
s tw ow e  a na zapy lan ie  p N ow aka, jak ie  będzie 
s tan o w isk o  k lubu  N. Z. L. do jego gabinetu , p. 
Sku lsk i  oświadczył, że gab ine t  p. N ow aka  p o w ­
s ta ł  w b re w  wol i i głosom K lubu, wobec tego N.
Z. L. żadnej odpow iedz ia lnośc i  za obi cny r zadt 
p rzy jąć  n ie  może; S to sunek  K lubu d o  r z ą d u  iw 
przyszłości za leżeć  będzie od jego poczynań / 
i  d z ia ła lnośc i.  j

;Pp. R osse t  j W róblew ski rozmawiali też 
d łuższy  czas  z p. No|w|akiem, o m a w ia ją c  szereg 
s p r a w  n a tu ry  gospodarcze j.  W ypow iadali  on i 
ró w n ie ż  sw ą  opinjęA-o d o  obsadzenia  n iek tó rych  
tek , zaznaczają<- przedefwszystkiem sprzec iw  co 
d o  obsadzen ia  teki m in is tra  s p ra w  zagranicznych

przez p. Narulojw!icza, h a n d lu  i przemysłu p rz tz  
p. Osisojwlskiego a sp raw ied liw ości  przez  p. Os­
sowskiego., P. Rosset ośw iadczył w końcu, że 
k lub zachow a  sobie w o lną  ręk ę  w s tosunku  do 
rzą d u  p. N ow ak i.

O prócz lego koni ero.wał p. N ow ak  z panem 
Rarlickim, który  należał na u trzym aniu  p rzy  m i-  
njsterjum  spraw ied liw ośc i  swego kandydata , nie 
zaś jak p ro p o n o w a ł  K. P. K., dr. P a n k a  czy lir. 
dr. Dwernickiego. P. P. S. obs ta je  s tanow czo 
przy k a n d y d a tu rze  p. Makowskiego.

©ywbad Freżydcnfa Prasą
W ARSZAW A 1. W  n ieofic ja lnej rozmowie 

z przeds taw ic ie lam i pism , p ro fe so r  N ow ak  o- 
św iadczył w czoraj, po n a ra d a c h  z klubami, iż 
p rzy jeżdża jąc  z Krakojwa w  sobole  o godz. 1-ej 
popol,, nie sądził  że zasian ie  teren ju ż  tak d a ­
lece przylgotojwiany.

Otrzy|ma|wszy w sobo tę  wieczorem  m is ję  u- 
Lworzenia „gabinetu w ,ezora j  w ciągu p rźedpo  
łu d n ia  i p o łu d n ia ,  odbył konferencje  z p rze d s ta ­
wicielami p raw ie  wszystkich k l u b ó w .  Z r ep re ­
zentant i k lubu n iem ieckiego i żydowskiego nie 
mógł się., m im o siwej chęci, ze tknąć .

Złożenie now ego  gabinetu nie jes t  rzeczą 
tak  prostą , jakby  się  zdaw ało . W ed ług  w yniku  
dotychczaso(w|ych konferencji , sp raw a  ta  p rzed- 
sta,wia się  tak , że w iększość dbitychczasowy|ch 
m in is trów  pozostanie* K ilka ministerstw otrzy­
ma na razie  tylko k ie row n ików ; defin ityw nie b ę ­
dą. one  obsadzone  później. Lista gabinetu  bę­
dzie golow a dziś. <W czw artek  zaś nowy rząd 
wystąpi z expose przed ' Sejmem.

Nojwy r z ą d  ma przedews/yistkiem  zała tw iać  
konieczności p ań s tw o w e  i p rze p ro w a d z ić  wybo-1 
ry. K on iecznośc i  p a ń s tw o w e  chce  za ła tw ić , w 
ram ach  obow iązu jących  p raw , jakna j lep ie j ,  a  
w y b o ry  p rzep row adz ić  b ezs t ro n n ie  i u trzym ać w 
p a ń s tw ie  ład  i po rządek . Rząd  będlzie s ta ra ł  się, 
aby nie zaszło n ic  takiego, co p rzeszkodz itoby  
w 1 dotrzym aniu  te rm in u  w oborów , ustalonego 
przez Sejm.

.„Nie jestem zaw bdow ym  politykiem , m ó ­
wił dalej prof. N o w a k —tak  jednakże  sk łada  To 

się do tąd ,  że ilekroć Ojczyzna zn a laz ła  się w| t a ­
ra p a ta c h ,  !o w ów czas i m nie gdzieś w yna jdow a­
no. Z tego winoszę. żeildziś  musi być ciężko. 
Jestem  je d n a k  pełen optymizimu. M y tego nie

wJidzimy. alt; Polska  s ta le  idzie w górę.' T o  coś, 
jakby  w siad łszy  w w indę; an iś  się spostrzegł, a 
już  jesteś na wysokości d rug iego  piętra . Polacy  
są  jednakże narodem , skłonnym do pesypi,stycz­
nego pa trzen ia  na rzeczy”.

0żarn ad) na ł*go
L O N D Y N / „Pall Ma i Gazette” om aw ia jąc  

s p ra w ę  p lan o w a n eg o  przez organizacje  niemiec­
kie zam achu na Po incarego  pisze: „Niem a wj teim 
nic dziw nego, że sp raw cy  zam achu aa KrzTx r- 
gera  i R a th e n a u a  sgiskują  p rzeciw ko Po incare-  
mu. O sta tn ie  nap ad y  na członków kom isji mię-, 
d /y so ju sz n ic /e  j zda ją się pochodzić  z tego sa­
mego ź ró d ła ” . 1

Ooyd G«órgc podnosi pokojowe 
tendencje Polski

W I I - Dl  .\ W arto  podkreś lić  szczegół p o m i ­
nięty przez polsk ie  agencje telegraficzne, że pi; 
Lloyd ( ieo rg r  w sw ojej mowie, k tó rą  poświęcił 
K on le renc ji  H ask iej  na posiedzeniu Izby Gmin 
w  dn . 26 lipca wystąp I z p o c h w a lą  dla Polski, 
aczkolw iek  nie zdobył się n a  w yraźne  w ym ien ie­
nie Polski, ho jej serdecznie  nienawidzi.

„Moim celem oświadczył- jesf wskrzeszenie  
norm alnego  życia w Ku rop ie . Sądzę, że osiągnę 
len cel. Lepszy duch  już zaczyna panow ać pod 
tym względem. Je s t  rzeczą znam ienną, że za 
każdym razem , gdy K onferencji  Haskiej groziło  
zerw anie , wszystkie  p ańs tw a, sąsiadujące  z Ro­
sją, k lóre  do  n iedaw na zbro iły  się przeciw ko Ro 
s j i i z  n ią  walczyły,, teraz  dom agały się p ro w a ­
dzenia konlerencji  w dalszym c iągu . T a  now a 
chęć  w spółprac} jest cenna, na tej podstaw ie  
św ia t  uzyska ręko  jmie poko ju  i d o b ro b y tu  L.

ty le  p an  Lloyd Georgej Polski nie w y­
mienił. bo nie m ógł się przem óc, aby  ją  poclijwa- 
lić publicznie. 'Wiadomo przecież, że nietyllko 
Polska walczyła z Rosją, a w  H adze szukała  
.wciąż podstaw y  do  kom prom isu  z Rosją.

trocki uciekł Rosji
WARSZAW A Od soboty  w ko łach  ofic jal­

nych w arszaw sk ich  k rą ż ą  pogłoski, że B ron- 
stein Procki d ro g ą  m orską  przez Rygę *w> p o łow ie  
przeszłego tygodnia  opiuścił Rosję sojwieeką.-

Fe pogłoski nie um ieją przecież pow iedzieć, 
czy Procki uda ł  się tylko do Berlina , czy uciekł 
z Rosji.

Dżuma w Rosji
MOSKW A. W ziemi kałmykójw, w  miejsco- 

fwbsci Zaw ie tnow  skonstatowano wypadki dżumy.

Pomyślne widoki karopanjl 
cukrowniczej

P O ZN A N  .5 Różni speku lanc i czynią od pe­
w nego czasu usilne staran ia , by  skupyw ać i g ro ­
m adzić wiiększe zapasy  c u k ru  w  celach cgysto 
speku lacy  jnych .i Za pasy  c u k ru  iw Polsce  są 
jed n ak  jeszcze znaczne, tak , że s ta rpzą  iw zupe ł­
ności n a  pokrycie  zapo trzebow ania  do  now ej 
kaimpanji |w!ijdoki są tak ż e  pom yślne . W arunki
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atmosferyczne ostatniego czasu wpłynęły tak do­
datn io  na stan p lantacji buraczanych, że należy 
się spodziefwlać bardzo korzystnych zbiorów, tak, 
że produkcja cukru będzie znacznie wyższa od 
p rodukc ji zeszłorocznej, pomimo niepbcniernegq 
wzrostu kosztów robocizny oraz wsz Ikich kosz­
tów ’ na remont fabryk, węgiel itp \  Korzystne 
zbiory buraków dają według dzisiejszych ob li- 
czeń w idoki na utrzymanie doiychczasowej c?ńy 
cukru j. Przemysł cukrówniczy. który już w  bie­
żącym roku utrzymał ceny cukru  na równym po­
ziomie, potni'!no znacznego podrożenia wszyst­
kich innych artyku łów , czyni usilne starania, 
by cena cukru z nowej katnpanji byta m ożliw ie 
najn iaszą.

Potworna panika na giełdzie 
w Berlinie

BLRI.BN.. Giełda berlińska była w sobotę 
terenem burzy i pan ik i Spadek kursu m ark i po­
w tórzy ł się w  bardzo zaostrzonem tempie. Po­
mimo tego że giełda berlińska jest w sobotę o- 
tiwarta ty lko  dla handlu dewizami, przejściowy 
kurs dolara notowano 650, Wieczorem nade­
szła wiadomość z Nowego Jorku, że tam kurs 
notowano dób.

Panika doszła do zenitu, rzucono się do w y­
kup iła  towarów w składach a szczególnym po­
pytem cieszyło się sukno i konfekcje. Za 20-mar- 
kó;Wkę w  złocie p łac ił bank państwowy 2000 
marek w papierze W kołach finansowych pa­
nuje przekonanie, że nieograniczony handel de­
wizami prowadzi do nadużyć i spekulacji.' 'Ko­
niecznem jest natychmiastowe zarządzenie środ­
ków ochronnych.

0 polskie arcl)iwum 
z genewskiej konferencji
W ARSZAWA, „Przegląd W ierz." zaalar- 

imoiwal op in ję  sensaoyjneni doniesieniem .• że a r­
chiwum z genewskiej konferencji w  drodze do 
Warszawy w  tajemniczy sposób zaginęło.

..Kur. Pol.“  donosi, że klub P., S. I.. Wniesie 
w' Sejmie interpelację, czy prawdą jest, ,ż e archi- 
W'ujm polskie z konferencji genewskiej oddano do 
przewiezienia tło W arszawy pewnej zagranicz­
nej firm ie i czy j< sl prawdh. że archiwum  l i  za­
ginęło ,w: dirodze bez śladu.

0  płace robotników rolnyci)
PO ZNANI W sobotę w dalszym ciągu od­

bywały się pod przewodnictweiń wojewódzkiego 
inspektora pracy. dr. Mroczkowskiego, rokowa 
nia między Zjednoczeniem Producentów Rolnych 
a Zjednoczeniem Zawodowem Polskiem. Per­
trak tac je  n ietylko nie doprowadziły do porozu­
mienia. ale zaostrzyły jeszcze sytuację. Przed­
stawiciel Zjednoczenia Producentów Rolnych o- 
świadczyl gotowość udzielenia następujących 
podwyżek: dla ordynariuszy 20 proc., dla cha­
łupn ików  25 proc., dla zaeiężników 30 proc., 
dla robotników  sezonowych 50 proc., W odpo­
wiedzi na to, zażądał przedstawiciel Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego ponownie unormo- 
iWlania podwyżek robotników ' rolnych \v laki spo­
sób, aby za każdą [markę przedwojenną o tr/ym y- 
wiali oni tysiąc marek polskich. Gdy d c l ‘gal 
Związku Producentów Rolnych zażądał ścisłego 
sprecyzojwlania żądań, przedstawiciel Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego zażądał: dla ordyna- 
rjhszy 200 proc., dla chałupników’ i0f) proc., a 
dla zaciężuiaków <>0() proc. Oczywiście wobec 
w ie lk ie j różnicy poglądów' nie doszło do poro­
zumienia.. Rokowania toczą się dalej. Spo­
dziewany jest przyjazd m inistra p. Darojwskiego 'z 
Warszawy.

Przyjazd Naczelnika Państwa 
Ra Zjazd 8. Legionistów.

(Według dotychczasowych in form acji. Na­
czelnik Państwa przybędzie do Krakowa w jdu. 
5-go sierpnia rano i zatrzyma się w  gmachu sta- 
rostfwb. ,VV ciągu dnia weźmie udział w urocZy 
stóściach wojskowych, wieczorem zaś w zebra­
niu tojwlarżyskiem b. leg.jonistów w sali Starego 
T ea tru j Jak słychać, na zebraniu tern pow itają 
Naczelnika Państw'a najstarszy rangą oficer 
Wo jsk polskich, b. leg jon ista i jeden z i g/on is- 
łó w  zldeimjbi licow anych/ Dnia (> -go sierpnia 
o godz. o nad ranem Naczelnik Państwa oraz u- 
czestniicy zjazdu będą świadkami odmars/.u na 
ćwiczenia kompan j i  Związku Strzeleckiego dro­
gą, którą komendant w r  1914 wyruszył na w o j­
nę przeciw Rosji.

Dnia 6 sierpnia o godz. 10 rano odbędzie 
się na Błoniach msza połowa za pyłegłych legjo- 
nistów;. O godz. 12 zaczną się obrady zjazdu. 
Ko ło godz. 2 i p ó ł po po łudn iu  odbędzie się wisp,ól 
ny obiad polowiy na Błoniach, po którym b. legjo 
uiści zgłoszą się w „kolejce /.menażkami.

Wieczorem do. ii sierpnia ni. K raków  wy­
daje obiad na cześć Naczelnika Państwa, w któ­
rym (wezmą udział przedstawiciele miejscowego 
społeczeństwa. Dnia 7 sierpnia rano Naczelnik 
Państwa opuszcza Kraków, w  tym dniu (leż 
w ieczorem zakończą się obrady zjazdu b. legio­
nistów fcislivalem na dziedzińcu zaniku królew­
skiego.

Premjer Dr J o ja n  Nowak
Dr. Jul ja n Nowak prof, bak ie r jo log ji. we- 

te ryuarji na IJnijw. lag. odebrał wykształcenie 
średnie i (wyższe dw Krakowie, Po ukończeniu 
wydziału medycznego byt asyslent in przy kate­
drze anatomji, poczem udał się do Wiednia i Pa­
ryża, gdzie parę lal kszta łcił się w" bakie rjo log ji. 
W Paryżu zaprzyjaźnił się b liże j ze Stan. Wys­
piańskim,.! Po powrocie do kra ju  hab ilitow ał 
się i otrzymał liiebaWem katedry bakter,jolog ji 
iiw , le ryna rji; deszcze przed w o jną  doprow a­
dził do skutku budowę instytutu bakterio logicz­
nego i [weterynaryjnego, wykończonego podczas 
w o jny oraz za czasów polskich, a y ic lio d /ą c ’go 
za najlepszy i najw iększy instytut tego rodzaju 
w Europie.

Wszedłszy do Bady m iejskiej w yb ił się jako 
jeden z W ybitniejszych je j członków; rok  zaś 1 
191 i zastał go na stanowisku wiceprezydenta 
czasowo nawet we wrześniu i październiku 
1917 zastępował prezydenta miasta. Podczas 
wojny kierował przez czas dłuższe centralą dla 
odbudowy k ra j ii;' A\ roku 1921 został obrany 
rektorem Uniw. .lag., a w czerwcu , 1922 r. Zau­
faniem kolegów został pow ołany pow tórn ie na 
ten zaszczytny urząd.1 /. zakresu slvv'ej specjal­
ności ogłosił kilkadziesiąt 10) prac w, języku 
polskim, niemieckim i francuskim . Nadto d-tó r 
Nowak był zasłużonym prezesem Tow. lekarskie­
go, jest czynnym w iceprezes an l ow. rolniczego 
oraz bardzo pożytecznym i energicznym pr *  seim 
I o w .  rybackiego ild. R e k t o r  Nowak p o c h o d z i  
z Ośw ięcimia.

Łisf % ^darisfta.
Zjazd kó ł śpiewaczyoa w Gdańsku Niemiec 

ki ruch monarch isłyczny w’ Wolnem Mieście. 
Napływ R o s j a n  i żydów) Śpiewacy niemieccy z 
Lipska na gościnnych wjysttępach w Sopocie. 
Niemieckie pieśni palrjotvezne .pokarmem du­
chowym dla kuracjuszy polskich.

Gdańsk, do. 29 lipca 1922 roku.

•Wzorem roku ubiegłego odbędzie się w1 dniu 
łi sierpnia d ru g i w Gdańsku zjazd kół śpiew ar 
czych. należących do 6 okręgu na wolne miasto 
(idańsk-Zw iązku śpiewaczych na Pomorze. W ar­
mii W. M. Gdańsk. Związek ten złożony przed 
1 I laty. dzieli się na <S okręgó]w', liczący,c i ra­

zem <S(j towarzystw, czyli kół jak się zwykło mój- 
w ić na ziemiach byłego zaboru pruskiego. A)- 
kręg (i-ty dla W o ln e g o  Miasta założono przed 
2 lały. aby tu poza granicami p ilski módz sku­
teczniej popierać polski ruch śpiewaczy. Okręg 
ten liczy obecnie 9 kó ł, z któryich 2 założone zos­
tały dopiero przed pól rokiem  i'to  w tym  celu 
aby piiz dejwiszysł k i cm młodzież, naszą zniemo- 
żoną fioiwyciągać z ,, Bcreinów" niemieckich i daft 
im możność spędzenia godziwie k ilku  chw il w 
tygodniu wśród swoich . oraz ziapomocą pieśni 
uczyć ją mowy ojczystej, przypom inać św ie tle  
Iradycje ojców naszych przez w ie lk ich naszych 
m istrzów. Jak w ielkie znaczenie w odińemc/e 
nin Gdańska maja kota śpiewacze, dowodzi tego 
fakt, że już kilkadziesiąt osób z pośród zniemj- 
czonej młodzieży polskiej z .-rwało z towarzystwa 
mi nieniieckiem i i skupia sę w towarzystwach 
polskich. To leż. w roku ubiegłym, gdy okręg 
gdański liczył 7 kół śpiewaczych urządzono w 
Gdańsku pierwszy zjazd, na którem poszczegól­
ne kola popisywały się śpiewem o nagrody; 7. 
wolnego miasta brało udział (i kół, jedno z Poizna 
nia i jedno z Tczewa, Siódme kółko z O liw y nie 
mogło wdziać udziału z powodu braku dyrygenta. 
Śpiewacy w wolnem mieście, zachęceni powo­
dzeniem zesizłorocizineni, postanojwili zjazdy ta­
kie urządzać odtąd corocznie, by tym sposobem, 
coraz bardziej propagować polskość nad falami 
naszego Bałtyku. Zjazd odbędlzie się więc i W

tym roku oczywiście przy większym ud iz ia lekó ł 
śpiewaczych, bo oprócz 9 gdańskich, przyrzekło 
w nimi u działo przeszło 10 kół, jak z WarsaaWy, 
Poznania, Torunia, Starogardu, Pelplina, T rze­
wia, Kościerzyny i innych miejscowość' polskich. 
Będzie to wlięc drugie z kolei św ięto pieśń polf- 
skiej na naszej ziemi, zalanej żywiołem obcym;. 
Jeśli się zważy, w jak trudnych warunkach znaj­
du ją  się. 1 u nasze koła śpiewiacze, to, rzeczywiście 
należy się bardzo dziw ić, że mimo wszystko, ruch 
ten nie maleje, h e t  przeciwnie wzmacnia się z 
dniem każdern. A przecież tylko u iektóre z /lycli 
9 kól posiadają ubikacje do ćw iczeń .śpiewu i to  
u obcych, reszta zaś musi bezustannie walczyć z 
tym brakiem. Niema tu, jak wl w ielu miastach 
Kongresówki, M ałopolski itp. własnych loka li 
do śpiewu, lecz trzeba bodaj ze świecą szukać 
przytu łku u obcych i to za wygórowane ceny. 
Dalej kółka te nie mają prawie żadnych zasobów 
'pieniężnych i dlatego dyrygenci spraw ują  tu  - 

swe czynności zupełnie bezinteresownie, bowiem, 
kwoty zebrane z minimalnych składek miesięcz­
nych. wynoszących miesięcznic zaledwie do 1 
marki i 50 fenigów. oraz z występów można Iz 
ledwością opłacić lokal i nabyć co pewien 
czas Kilka utW orówi Giężki w ięc jest byt śpie­
waczych drużyn w Wolnem mieście, a pomocy 
nie [Wydać z nikąd , choć Warszawa niby już, k il­
kakrotn ie obiecywała przyjść z pomocą, a ną- 
w it  sfery urzędowe stolicy przyrzekłszy i;m z po 
mocą. a nawet sfery urzędowa sto­
licy przyrzekłszy pomoc pod każdym wzzględeinK, 
lecz dotąd nie spełn iły swych obietnic,. T y lko  
dzięki poparciu > v i Warszawie naszej sprawy 
przez Znanego konipu/.ylora prof. Tadeusza Jot jy j 
kę w ielkiego przyjaciela kółek naszych w: Weli­
nem Mieście, udało się „L u tn i"  gdańskiej uzys­
kać od firm y „Gebetner i W o lff"  kilkanaście 
cenniejszych u tw orów  ofiaroWanyjch b ez in tirs r 
sowóic. Wobec wielkiego braku utworów Mo­
niuszki. N i skojwlskiego, (*10110, Muszyńskiego, i 
innych, (Wiele kół naszych musi się uciekać do 
bezwartościowych utworów, którem i nawet 
szkoda zajmować śoieWakówi. ‘(W, każdym jedu 
nak razie, minio le niedomagania, praca na ;ii|w5e 
ś piejWiaczej postępuje naprzód, a tegoroczny 
zjazd będzie dowodem, że koła nasz; w m iarę 
możności spełn ia ją  siwie zadanie iźapomocą pteś 
ni krzewią 'mowę ojczystą. Byłoby jid n a k  bar­
dzo wskazunem. aby bra tn ie  koła śpiewacze ,wię 
cej zasobne, /;iintereso|W(ały s iiliam i i nad Rałr 
łykiem i do pomogły wl te j p ięknej pracy przez; 
oklstu pienie takich ultjwórów, których maj * za 
wiele, albo ju ż  nie będą ich wykonywać.

Na wjzór większych miast niemieckich, w/irna 
ga się riywmież w Wolnem Mieście ruch monarę 
eliislyezny, którego < strze skicrpwlane jest oczy­
wiście w pierwszym rzędzie przeciwko Polsce/ 
I ’d/.ial w tym ruchu b io rą  przeważnie studenci 
z tutejszej po litechn ik i ib . oficerojwlie n emitccy 
z których whelu zamieszkuje w Gdańsku 'na 
koszt pańsłjwla niemieckiego, a spora liczba >za- 
trudn iona jest W dyrekc ji celnej, choć 
jednak i robotn icy sympatyzu ją  bardzo z tym  
ruchem i znaczna ich część bieiy.e wl nim udział 
czynny I lak np. w S t/p ic ic  pewien robo tn ik  
naz|w „skiem B rill, jest dowodc ! oddziału, k tó ry  
2 razy w tygodniu odbywa w losie ćwiczenia z 
broma. palną. (B rill zamieszkujący (w1 plomu 
polskim,, zdradził się paWnego razu, że rach  ten 
ma na celu wyrzucenie p o l a k ó w  z Gdańska i 
iw (cielenie go do Rzeszy niemieckie|/ _ Na cz łę^uG 
elm monarchistycznego stoi osłajwiony (major 
Wagner z Gdańska,, ten sam, który pochiwypony 
przez władze polskie, siedział dłuższy ęząs w' 
w ięzieniu w  Starogardzie na Pomorzu i wreszcie 
został w \ rokiem sądu polskiego wypuszczony na 
wolność^ AV akcji tej dopomaga W agnerowi 
bardzo wydatnie m ajor Gruber, przynyfy 
cja ln ie  z Niemiec i zamieszkujący [W Sopocie w 
w ill i „ Ib  m g  ja". Człow iek ten pochodżi z r  dźb  
ny niezamożnej i nie posiada żądny,cii kapita łów ; 
lak. że niemógłby tu  zamieszkiwlać, ale poniewaźj 
stoi na żołdzie niemieckim, w'ięc czas, mu błogo 
spływa w tej liruczej, miejscowości na pracy nad1 
odbudową „ la b r la n d u " .  W samym zaś Gdaiń 
sku studenci niemieccy m ają  k ilka  lokal korpo- 
raeyjnjy.eh. W którech zbiera ją się stałe i radzą 
nad odbudową potęgi niemieckiej. Tuż cfo )k re­
dakcji „Dziennika Gdańskiego" Znajduje się ta­
ki lokal korporacyjny p n. „Pruhtenhaus", gdzie 
slab’ pojwjewa sztandar korpi, i  (Rzeszy niemiec­
kiej a k ilka  razy w tygodniu zb iera ją  się tu  stuf- 
denci i przy alkoholu spędzają czas jwśród na­
cjonalistycznymi pieśni niemieckich, roz l gają­
cych się na całą Brotbónkengasse preez .otwarte 
okna lego lokalu. Duch pruski odży]w'a coraz 
bardziej, w duchu nacjonalistycznym łączą się 
Wszyscy, którzy marzą jeszcze o potędlz i Niemiec. 
A więc w szkołach niemieckich nauazyc ele 
■wszczepiają młodzieży ducha nacjonaliały^znego 
uczuiojWie i uczennice ś r.d n ic  i szkół z Wolnego 
Miasta urządzają pod) kierowlntictwem. swych nau­
czycieli wlyjcieczki podczas wpkacji do Niempć^ 
by przypijm nieć sobie św ietną przeszłość zm iaż-
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d io n e j  przeż w o  j 11 ę ojc/.yzn|y.l £S».Uoły lud ow e  
przy urządzaniu  w u -ierżek  krocaą lze sztandarami  
Rzeszy, a nie d a w n o  temu o d b y w a ły  s ię  ćwiczenia  
gim nastyczne tu te jszych  szkó l lud ow ych , z któ­
rych  każda n iosła  (>o k ilkanaśc ie  ch orąg iew ek  
koloru Rzeszy, krocząc przez miasto na piat' ć w i ­
czeń  przy d źw ięk a ch  nacjonalistycznych  pieśni 
niemieckich.

G dańsk i jego o k o lice  zalcwlają coraz b a r­
dziej n ap ływ ający  tu z ró żn y ch  stron św ia ta  Ro­
sjan ie  i żydzi., N a p ły w  Rosjan jest t ik wielki, że 
w ostatn ie//  kilku tygodniach o tw arło  w S o p o c ie  
dw ie księgarnie rosyjskie i jedną w (idansku.  
W olne  Miasto można pod tein Względ t o  p orów L 
n a ć  z  Praga, G zeskąi Berlinom, gdizie podobnie  
rak Iii rut'll rosyjski zatacza coraz s izerze  kręgi. 
W Wolnern Mieście znaleźli prz d ew szys lk iem  ci 
ro s ja n ie  przytułek, których za propagandę mo­
narch istyezną .wydaliły  w ład ze  polsk ie z W arsza­
w y, oraz ca ły  szereg m onarchistów  przybyłych  

'Z  Niemiec,. W szyscy  oni so lidaryzują  się oczy­
w iśc ie  z m on arch istam i rosyjski ci u i i pom agają  
im na każdem kroku w ich robocie  przeciw ko  
P o lsce .  O prócz nich zn ajd u ją  się tu w ie lk i  IIjść  
kom m iislów  rosyjskich, którzy upraw iają  propa  
ga n d ę  komunistyczną i szp iegostw o  przy p o m o cy  
kom unistów  gdańskich.' W ięk szość  łych aposto­
łów  .,n o w eg o  ładu" to  sy n o w ie  Izraela, Nuchimy;, 
J a n k le  Srule itp. w ystępujący tu pod rdzennie ro­
sy jskicmi nazw iskam i. N iektórzy  z Rosjan zaj­
muj;! się także h and lem , bądź. sam odzieln ie .  bądź  
to w połączieniu z. n iem cam i. '/■ tego  Ileż p o w o d u  
w y ch o d zi  tu kilka p is a  ty g o d n io w y ch  p o św ię c o ­
nych spraw om  przem ysłu  i handlu w jęzvku p o l ­
skim. rosyjskim , n iem ieckim , a nawet „Danziger  
N eu este  Ńaciiric! t n“ Iwlydaje raz w  tygodniu  d o ­
datek h and low y  w trzech język ach / N a p ły w  Bo  
s jan  i żydów- do W olnego Miasta datuje s ę już  
od trzech  lat. lecz \Y  roku bieżącym w zm ógł się  
d o  tego  stopnia że <• >raz hardziej daje się w znak 
ki d o tk liw y  brak już nie m ieszkań, dla rodzin, b o  
ły ch  jwbgóle nie ma, ale brak  co r a z  bardziej po- 
koji u nu blowianych, gdyż żydzi szczególn ie  p od ­
bijają. cen y  i usadaw ia  ją się na d obre  w Woinem  
Mieście. żydzi bądź to  z Rosji, baj iż/ z Polski o s­
tatni z małciui w yjątkam i podają się w szędz ie  
'/i.i Rosjan, a język rosyjsk i s |v s /y  s .ę  tu t ik czę ­
sto. jak niemiocki lip. W Sopoc ie , < )l i wie, N o w y ią -  
porćie, B rzeźnie ild. w ięk szość  gości kąpielowych  
s ta n o w ią  żydzi, którzy tu u m szk ają  rów nież  pod-  
czas ziimy z całctni rodzinami.. l o leż wdaśc ciele  

pens jon atów  i p oko i umeblowanych w ykorzv-  
stalikon  junktur, lak d a h e c ,  że mijeszkauie

Dla ca łości  n iem ieckiego charakteru udro-  
w isko dostra ja się także tamtejsza orkiestra , któ­
ra ró w n ież  pod względem artvstycznem  grzeszy,  
ale zato gryw a bardzo chętn ie  u tw ory  nacjona­
listyczne. Oba j jej d y ry g en c i  dr. Hess i renegat  
Sch w idetski, jak s łych ać  otrzym ują ła p ó w k i i d o

program ów  k oncertow ych  w p latają  p ieśni ta ­
kie. jak , ,D eutsch land  fiber alf.s", ,t le i l  d ir  im 
Siegeskranz" które zw ykle  p ub liczn ość  niem iec­
ka .\v:y»yczy prz> ak om paniam encie  orkiestry!  
Straszne to  pow inno być d la  ucha polsk iego, b o  
już nie dziwy że R osjan ie  i żydzi rów nież zde j­
mują nakrycia z g łów , p odczas w y k on yw ania  
takich p ieśni] A jednak polacy , ch o ć  im się  to  
nie podoba „Ugną przecież  do Sopotu  chętinej,  
aniżeli do uzdrow iska polskiego. Mimo, że  już od  
2 lał pojwtarza się  jeidńohi Ito samo, to przecież  
ruch przyjezdnych z Polski do Sopotu  nietylko,  
nie ustaje, lecz w zrasta  b o d a j 'z  każdem d nie im  
Kiedyż nareszcie  nastąpi u nas o trzeźw ien ie  p o d  
tym W zględem ? Czas w reszc ie  nauczyć się sza­
n ow ać  w pierwszym rzędzie lo, co swoje.

*  «  KAR.

KRONIKA.

,pee
kojaeh kosztuje na czas sezonu od 20 do .">() lys. 
(marek n iem ieck ich , na co  w żadnymi razie nie nio  
gą sob ie  pozjwolić zarabiający  u czc iw ie  na sw e  
u trzym aniu  Jedna la lko  jest różnica pom iędzy  
żydami w! P o lsce  a zam ieszkującem i w W oinem  
M ieście  każdy z nich musiał porzucić  brudny  
chałat,  zgolić  pejsy, zamiast ty p o w ej  czapki ży ­
d o w sk ie j  w łożyć  kapelusz, s łow em  w yenia iicypo  
w a ć  się. gdyż Niem cy nie znoszą żyd ów  w ogolę,  
a na w id o k  każdego brudasa. m ógłby naw et dojść  
d o  starcia na pięści z antys "milami, których liezt- 
sta lc  się pew ększa. W ięc p id maską i pod przy- 
branemi im ionam i ukrywia.ją się  (u żydzi ze wiszyć 
stk .en stron.. A w zw iązku z item ruchem pow1- 
stają prz. c ież potrzeby żyd ow sk ie ,  lo t ż. np. w 
G dańsku istnieje już. k ilkanaście schronisk, iv 
stauracji.  jadłodajń  dla żydów , w S o p o c ie  wy . 
kupili żydzi kilka w ięk szych  hoteli i urzaplz.ili w  
nich . .k oszer?  Każdy zatem żyd, pJY.ybywając.M 
d o  W olnego Miasta nie potrzebuje s ię  tułać bez­
w ie d n ie  po ulicy, jak się lo dzieje z, (’atakami, 
gdyż. na g łów nym  dw orcu  gdańskim  istnieje lo­
kat żyd ow sk iego  tow arzystw a  .,11 ids", gdzie u- 
Izie lają  w szelkich inlornaaeji, udzit la jąę. zapór  
móg i w sk azu jąc  schron iska . N ajbardziej ului- 
foionem zajęciem  „żydów 1 jest handel ' w a lu tm ii ,  
to  też. t idausk  roi s ię  od różnych „Kantorólw' w y ­
miany". a w ie lk a  część  sp ry tn y ch  żydków upra­
w ia  sw ój p roceder  przed gmachem giełdy gd a ń ­
skiej i przed różnemi b ank am i, Idóre w o b .e  bier­
nej postaw y w ładz tu te jszych  czują  się  bezsilne  
i ni.- mogą przec iw d zia łać  żydow skim  b a n d o m  
o&ziustów.' '-list tu też sporą liczba żyd ów  w  
w iek u  poborowym  zbieg łych  z Polski j iszcz .  po*:# 
cza s  najazdu bo lszew ick iego ,  a w szyscy  oni żyją  
sob ie  tu tak zac iszn ie  jak ,,u Pana Rog i za p ie ­
cem".

Zarząd uzdroiwiska „Kurclutusu") w S o p o ­
c ie  stara s ię  w szclkiem i si łam i za c h o w a ć  nkimieię- 
ki ch a ra k ter  tej m iejscow ości,  choć  w ięk szość  
gość, s ta n o w ią  Polacy. R osjan ie  i Żydzi* W tym  
ce lu  sprotwiadzono tu na kilkanaście, występów  
300 śp iew a k ó w  z łapsk a , którzy na program  
koncertów  daw ali  g łów n ie  niemieckie pieśni pa- 
Irjotycznc. Jak s ły ch a ć  rząd R zesze wydał więk  
>zą su b w e n c ję  dla tych ś p ie w a k ó w , b y le  tv lko  
pokazali G dańskow i, że c ł ioć  go  dzieli kordon  
graniczny. tu przecież N iem cy  w „Vat riandjzie" 
o  niem nie za p o m n ie l i /  K oncerty te, zresztą  o 
m niejszej W artości artystycznej, śc iąga ły  o lbrzy­
m ie  t łum y zagorza łych  hakatystdw , naw et z o d le ­
glejszych o k o lic  S opotu  ' .

POLSKU:. ZJED N O C Z EN IE  M IFSZCZ.  
SF.KR.ETARJAT KALISKI zaw iadam ia sw oich  
cz ło n k ó w  i sympatyków, ż  w środę, dn. 2 sierp­
nia o godz. 7 w ieczorem  w  sali Town Rzem. Ch. 
przy ul. Piekarskiej Nr. 7. odbędzie  się zebranie  
sp ra w o zd a w cze ,  na klórem przem aw iać  będą: 
P oseł se  jmowy p. K. Krajna i c z ło n k o w ie  Zarzą­
du. Za karlę w stęp u  s łużą legitymacje i zap ro­
szenia. 2174

P O Ż E G N A N IE / W ubiegłą niedzielę w* 
Klubie zimowym  Kai. Iow . W iośl. Zarząd t o ­
w arzystw a  żegnał w yjeżdżającego  z naszego mia­
sta na p osadę d o  Lodzi Komendanta Pol. Pań .  
nadkomisarza W ajnkrańca. W pożegnaniu  przy­
jęli rójwniiż udział starosta kaliski p. Rembowski  
i 1 rezydent miasta p. Koszutski, p r z e m ó w ie n ie  
na cześć  p. W ajn krańca miały na ce lu  uw ydat­
nienie obyw ate lsk iego  zrozumienia c iężkich  o b o ­
w ią zk ó w  s łużbow ych  i umiłowania O jczyzny, ja­
kimi się pan W a jn krone p odczas  d w u le tn ieg o  p o ­
bytu w Kaliszu w yróżnia ł.  Redakcja „Gazety 
Kaliskiej" przesyła p. W ajn krańcowi serdeczne  
życzenia pow odzen ia  w  przyszłej pracy i pow rotu  
do Kalisza na w y ż sz e  stanow isko.

PROSRA W SPRAWIE: ZAGINIONEGO.

S zereg o w iec  I I Komp. 167 pp. Jan N owak,  
urodzony  ld. 1 1881 iw W ielow si pow iat ,Mogil'no, 
zam ieszkały iw Dobrzycy powiat Krotoszyn zos-  
lał ranny 9.7 1 920 i odesłany do  szpitala w o j s k o ­
w eg o  w (Częstochowie, skąd po  wyleczeniu w yp i­
sany został 26.7 1920 d o  sw eg o  oddziału . O d 'te ­
go czasu w sze lk i  ślad po nim zaginął? W obec  
l ikwidacji pułku 107 pp. w książce ew id en cy j­
nej pułku nie jest uw idocznione c o  s ię  z nim. sta­
ło. K olegów  Jana N ow aka uprasza się o w ia ­
dom ość listow na n ie  frankow aną do ks. prua 
boszeża w  D obrzycy powiat Krotoszyn W ie lk o ­
polska.

ZJAZD BYŁYCH EEGJONFSTO W.
U czestn icy  zjazdu byłych  legjon istów , który  

odbędzie  się  w dniu ń-go i 6-go s ierpnia  w Kra­
kow ie, otrzymają na dworc.il K rakow sk im  za  o-  
płałą dw uch  P s i ę c y  marek bezpłatną kwaterę  
i obiad] • W Zejździe weźm ie udział p. N aczel­
nik P aństw a.

N A W K T  POSiLfOWlE. NIEMIECCY N | c  
MOLA DO CODZIC „ D li i  I SCH J uMSRUNDOj- 
W P? A\ p o ło w ie  lipca zosta ł W niesiony do  Sej­
mu w n iosek  nagły posła n iem ieckiego  Dacz.k. lojw) 
domagający się wstrzjyninania dalsZi jeb eksm isji  
k o lo n is tó w  nicmieckijch w; b. zaborze pruskim.  

•Przy końcu  motlyjwlacji tego  w n iosku  pow iedziano  
m. in.. że k o lon iśc i  n iem ieccy  pragnęliby wwjść z 
oheenej n iepew ności sytuacji w yem igrow ać  do  
Niem iec, nie m ogą oni jednakże op u szcza ć  Sjwycłi* 
p osiad łośc i  przed ostatecznem  rozstrzygnięc iem  
całej sprajwk. gdyż. w yzbyliby  się inaczej sw ych  
praw do o d szk od ow an ia ,  zapew nionych  pr/.ez 
R zeszę Niemiecką. I

Cały wdiiosek p o w y ższw  jwzęile.wszy«tkie.ni 
zaś jego ustęp końcojwjy spiatkał się z. bardzo o-  
stj-ą krytyką pism ..Deiikschum sbundii", ‘l a k  . 
np. bydgosk ie  . .D eutsche A 'aeh rich tm" i.z 21 l ip ­
ca )  uboltfwają na® Idm, że p o s ło w ie  n iem ieccy  
iwykazali d u że  n ieporozum ienie dla położenia ko­
lonistów niemieckich w  P olsce  u w ażając  ich nie­
do lę  za sp ra w ę  od szk odow an ia ,  lym czassm  n ie­
s łychana o f ia r n o ś ć  kolonistów niemieckich wyp  
pływa z ich miłości d o  kraju rod zin nego  oraz  
z niewizruszonej w iary, że ten, który .obstaje dum

nie sta nawa:/,o przy sw o  jem praw ie ,  m usi odp  
nieść kiedyś zjw ydęslw oj „M iłość  do  zagon u  ojp  
czystego  i [wolą utrzymań ia n ieniieckośe i są  źróf- 
dłami od p orn ośc i  k o lo n is tó w  niemieckich",, a - 
nie myślą o  wjye m igrow ani u do  N iem iec  i o  ruzys-s 
kaniu tani o d szk odow an ia ,  jak to  m ów i w niosek  
p o s łó w  niem ieckich! {Dlatego też. d om agają  s ię  
tak k o lon iśc i  n iem ieccy jak w sz y sc y  N iem cy  
od swlych p osłów  d o  Sejmu, by ci byli przywód)-: 
ca im i w  ich sp raw ied liw ej walce... Chcemy prziyp 
w ó d c ó w ,  którzy n ieustannie mają w sk a zy w a ć  na' 
to, że istnieją cele św ięte , które nadają sens nay  
szemu życiu. (Mniejszość n iem iecka w* P o lsce  
ch ce  przyw ódców  niemieckich, którzy s w ą  s i ­
lą. i m iłością  do n iem ieckiej ziemi uiiemieckiqh! 
zw yczajów  będą św ięc i l i  na:m wszystkim  przy-  
p rzyk ladem !' W p o d o b n y  sp osób  atakują por  
słów niemieckich inne p ism a ineinieckie.

Z głosójw! tych można w n io sk o w a ć ,  ż przjyp 
w ód cy  „D eutschtum bundu" odńosz.ą się w  o s -  
Łat nim czasie  z d użą  p o w śc ią g l iw o śc ią  do  ro z m a  
ityćh p rzed s ięw zięć  frakcji niemieckiej w Sejmie.* 
(dow'nylm m o ty w em  .Deutschlumbund'u" je s t  
przytekn coraz w ięk sza  zac ię tość  w e  wszelkich!  
jego  w y stą p ien ia ch  ostatn ich  ora  .z n iezadow olę  
nie ze zbytniej .„łagodności” p o s łó w  niemiqq  
kich w  Sejmie. (Iłosy osta tn ie  są w yraźn ą  przy­
grywka. n iedalekiej już akcji w yborczej,  która  
„Deutsehtum bund" zam ierza  najw idoczniej prze-  
pro|Wiadzić pod  hasłami skrajnego  szo w in izm u i  
Czyż cała  lud n ość  niemiecka Polski m ia łab y  
s ię  zgodzić  na tak ą  w ła śn ie  politykę?

K P O K A .  -
W yszed ł w  druku 1 b ty  n um er „Fpoki", na: 

którego treść  sk ładają się następ u jące  artykuły;
„R u ina‘“ N iem iec ru iną  F.uropy? W ładyrt  

sław W łochj W itleiz Zygm, u nbSilraszefwicz 
Myśli sejm ow e i n ic  polityczne O hs. rw ator. Pan  
Prezydent t h vis. L o d o w iec  Lorda Reacosfielda  
Jan T a rn o w sk i]  Woodro(w W ilso n -  w yb ra ła  i 
spolszczyła  FA. C. Gordon Craig Dr. Lujge(- 
njusz Melłer. N ad jeziorem gor, ekiem Z ofja  
, \ iakarew icz.ów pa. Pomnik P o lsk i dla A m eryku  
Zygmnut Krasiński o W ielk im  C złow ieku  w| < \~  
kresie  w ym iany l i s ló w ' /  U . Reeve,m. W ła d y s ła w  
W łoch  Giełda.

„Fpoka" ukazuje się co  tydzień w objętośc i  
dw u arkuszy druku, cena za posizczególlny numert 
10,1 mk.. k w arta ln ie  ,ln 00 imk. Redakcja M óniasŁ  
ki 4, Administracja Szpitalna 1 w  W arszawie*

MECZ PR O SN Ą  I FCZ. K. .SPORT. 7  b  
2:0 . <) godz. 6 m. 1 "rozpoczyna grę l icz , K.

Sp. przy girnn. pa  ń s t w  u wiem iitni. i K ościuszki  
Gra toczy się pod znakiem przew agi Prosny] p rzy  
nielicznych atakach U. K. Sp; O gólny stosu ­
nek bramek 7:0 dla Prosny. Do p rzerw y  2:0  
Bramki strzelili .! T arn ow sk i 2, Górny i 2 Ghłasp  
ław a. Jedna z bramek zdobyta zo sta ła  z rautu  
karnego za foul na polu karnemj. Gra naogót  
p ow olna  a przytem ch aotyczna . P rzestaw ien ie  
T a rn o w sk ieg o  z obrony na środek ataku  
P ro śn ie  w  drugiej p o ło w ie  nadaje szybsz " tempjo 
jej atakowi./  IW P rośn ie  w y ró żn ia l i  się sw ą  g rą  
T arn ow sk i i Jarnutoswski K. Drużyna U. K.
Sp. w ykazała  iż brak jej n a jzu p e łn ie j  zgrania;  
gracze F . K. Sp. częstokroć  pomagali sob ie  ło k ­
ciami to też sędzia bardzo często  k ara ł  w y b ry k i  
poszczególnych  graczy karnemi rzutam i.

Gra P rosny  p row ad zon a  z n ierów ńie  słabK 
sza drużyną F . K. Sp. nie na leża ła  d o  intencsai,-> 
jącycli i nie d a ła  w idzom  należy tego  zad o lw ó^ n ia  
Sęd ziow ał bez zarzutu  p. W. Szfwfanq. i

Pogrzeb pierwszej k lasy  obywatelk i  
bez klasy.

M ARSZAW A miała w id o w isk o  n iecodziennej  
Ulicami miasta kroczył n iezw ykły  pogrzeb.f P o  
dop e łn ien iu  ob rządków  religijnych w yp row ad zo­
no na cmentarz zw łoki zm arłej w ła śc ic ie lk i  d o ­
mu publicznego Marji Zofji M. Za k araw an em  
w iez io n o  liozne w ień ce  z napisami: „D la  Zośki  
od przyjaciółek", „Zośce Felek" itpą P u b licz ­
n ość  sk ładała  się z samych znanych p o lic ji  d o ­
liniarzy, kasiarzy, k law w iszn ików , szop en fe ld z ia -  
rzy it p. oraz l icznych a lfonsów ;i prostytutek. O -  
czyw iśc ie  tow arzyszyli  konduktow i ża łob nem u  , 
dla zrozum iałych w zg lęd ó w  i agencji po lic j i)  Sas 
ma zm arła  by ła  w ła śc ic ie lk ą  d o m u  ppiublicznego  
tak z w. „ p o d ch o d o w  ego", gdzie prostytucja b y ła  
tylko wabikiem; a właściwyim c e le m  jjej „salionów” 
było  okradanie  gości, zw ła szcza  bogatych i z  
prow incji .!  Zaznaczyć trzeba, że p o g rzeb  o d b y f  
s ię  „przykładny", og łoszon y  klepsydrami przez,  
„stroskanego męża", znanego kasiarz;a, k tóry ju ż  
odsiedział l,r> w y ro k ó w  za  różne  kradzieże, c o  
jednak nie p rzeszk adza ło  mu być zm a rtw io n y m  
po zgon ie  „godnej małżonki" i o b w ie s ić  ten  s w ó j  
żal m ałżonki św ia tu  klepsydram i, oraz  w ystaw  
nym pogrzebem . i ‘
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D U Ż A  F I R M A
na prowincji zaangażuje zaraz szofera do samochodu 
ciężarowego. Szofer winien posiadać prawo jazdy. 
Oferty pod literami S. S. C. w Administracji tego 
pisma. 2164

Do sprzedania tanio Zginął paszport
wydany w Kaliszu na imię 
Lucji Dobrowolskiej. 2162

s k l e | )  g a l a n t e r y j n o - m a -  
n u f a k t u r o w y  z powodu za­

jęcia się innym interesem, 
s a m o c h ó d  6-12 no w e  g u ­
m y  firma Durkopp, tanio na 

sprzedaż 2144
Wiadomość w Redakcji.

Wielkie górzyści! • jygie grafitowe
m

»
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KAŻDY DETALJSTA, HURTOWNIK 
I WYTWÓRCA ODNOSI P R Z E Z  
CZYTANIE l ABONOWANIE JEDY­
NYCH W POLSCE TYGODNIKÓW 
z. / .  FACHOWYCH .-.

„KUPCA** abonam ent kwartalny 600.-mkp.
S, D R O G E R Z Y S T Y “  abonam ent kwart. 480,-mkp. 
„ P R Z E G L Ą D U  WŁÓKNISTEGO** abonam ent 

kwartalny 480.-mkp.
„RYNKU M E T ALQ W E G 0 ‘* abonam ent kwartal­

ny 480.-mkp.
„ S K O R Y  1 0 BU WII4“ abonam ent kwart 480.-mkp. 
„D O M U  GOśCINNEGO** abonam ent kwartalny 

320.-mkp.

Z powodu wielkiego rozpowszechnienia po­
wyższych pism fachowych w całej Polsce, 
reklamy i ogłoszenia zamieszczane w nich 

odnoszą wielki skutek.
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m

#
m

m
»

5  ADRES: „KUPIEC** TOW. WYDAWN. POZNAŃ. ^  
(Największe wydawn. gazet fachowych w Polsce. 5  

^  (Zakłady graficzne, własny dom fabryczny). 2120 ?

« • • • • • • • • « • • • • • • • • • • • • • »

oryginalne Moltego najtaniej 
sprzedaje  Poznański  

WARSZAWA, 
M arsza łkow ska  72. 1245

Zginął paszport
wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Stanisława Miel­
czarka. 2165

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K. U. w Ka­
liszu na imię Józefa Danikow- 
skiego rocz. 1888. 2163

Do sprzedania
większa ilość k o s z y k ó w  na­

dających się do owoców. 
Kalisz ul. Wrocławska, sklep 
spożywczy na Rogatce, p. 
Czechowicz. 2166

• ii
Do drukarni

„GAZETY KALISKIEJ
potrzebni są chłopcy na prak­
tykę i posyłki. 2168

h o r o b y  ż o ł ą d k a ,  fci- 
s z e k ,  n e r e k ,  o b s t r u k ­

c j e ,  h e m o r a j d y  « t. p.
r a d v k a l n ie  l ec?ą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Br.  B a u e r a  — oryginalne z 
marką „Kogut*. Sprzedają 
apteki i składy apteczne- 1922

S k le p  do s p r z e d a n i a ;
€

w centrum  miasta. 
Ulica Wrocławska Ne 15. 

Sklep A. Miluśkiej.

P  i A  N I  X  O
palisandrowe sprzedam M. 
Jarnuszkiewicz, Kalisz W roc­
ławska 35. dom p. Handkiego.

2169

Do wynaięeia
dwa pokoje. Wiadomość 
w Adm. Gaz. Kai. 2170

Zarząd Ośmio klasowych Gimnazjów 
Żydowskich w Kaliszu

podaje do wiadomości Członków i sympatyków, że 
dnia 13 sierpnia r. b. odbędzie się ogólne doroczne 
zebranie w tokalu szkoły, W arszawska 22 o godzinie 
4-tej po poi. w pierwszym terminie. W razie nie przy­
bycia dostatecznej ilości członków w drugim terminie 
tegoż dnia o godzinie 5-tej po*poł, które będzie pra­
w om ocne bez względu na ilość przybyłych członków.

2161

J. M IC H A L S K I *
B  u r a  Techniczne
W K A L IS Z U ,  AL. JÓZEFINY  Ms 9 .

KANALIZACJA, WODOCIĄGI I WGGÓLE 
WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES TECH - 

N1KI ZDROWOTNEJ WCHODZĄCE.

Warsztat reperaeyjny

M m s y a y  
pospimzne 
poruszane 
•Uktrrc*- 

BtO&ŻĄ,

D R U K A R K I *

„ GA Z E T Y  K A L I S K I E J
SPÓŁKA Z OGRANICZONA ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ.

J J

Wykonuje ssybko i dokładnie w ie lk ie  roboty wchodź** w takrst n iak i 
graficznej. Drieła, forosamry, książki handlowe i biurowe, format* 
w ,  druki dla p. pisarzy gminnych, afisze, klepsydry, gaproe&eatia 
Mnbne oras wszystkie inne draki — Kompletnie nowy w ortynnd  

— CNoioaak nąjnowegych kroi — Własna introligatornią. — —

N a jw ię k s s y  
za k ła d  g ra ­

ficzny  
w ziemi 

K aliskłej

: J) 
j N

V
7| 30

! ? s

r \v

M aszynki
zecersk ie
S te r e o ty -
pownuL

R ed ak to r A. RA DWA Ni .Wydawca — „GaZeta K aliska Spół. z ogr. odp. Druk „(jazdy K aliskiej” Aleja Józefiny T.


